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N a z a ju t r z  ro z je c h a l i  s ią . Ó w  p a n  H e n r y k ,  a- 
j e n t  p o lic y jn y , o d d a w a n y  c z ę s to  do d y sp o z y c y i 
G e o rg e ’a , w ró c ił  do C a la is , o d e g ra w sz y  ro lą  m ąża  
p ią k n e j d am y , a  G e o rg e  ze  sy n em , ja d ą c y m  w c iąż  
w  p o s ta c i  k o b ie c e j, p o je c h a li  do P a ry ż a .  O g o d z i­
n ie  c z w a r te j  w y s ie d li n a  je d n y m  z p rz e d m ie js k ic h  
d w o rcó w .

—  J e s t  j a k a  n ie  z a ją ta  d o ro ż k a ?  —  z a p y ta ł  
G eo rg e .

—  J e s t ,  je s t ,  j e s t  —  o d ezw a ło  s ią  z d z ie s ię ć  
g ło só w .

—  W s z y s tk ic h  n ie  p o tr z e b u ję ,  z a je ż d ż a j p ie r ­
w szy  z k r a ju .

W rz u c i l i  p a k u n k i  p o d ró ż n e , s ie d li i ru s z y li  
z  m ie js c a .

—  A d o k ą d  je c h a ć ?  p ro s z ą  p a n a  —  p y ta  d o ­
ro ż k a rz .

—  Z a ra z ,  z a ra z , n a m y ś lą  s ię  —  o d p o w ie d z ia ł 
G e o rg e  i  g d y  o d je c h a li  k a w a ł  d ro g i od d w o rc a , 
a  n ik o g o  ju ż  w  p o b liż u  n ie  b y ło , r z e k ł  n ie  z b y t 
g ło śn o :

—  B n e  M a iso n  d e s  E v a n g e li s te s ,  l ic z b a  p ię ć ­
d z ie s ią t .

D o ro ż k a rz  z a c ią ł  k o n ia , c m o k n ą ł m u  w  d o d a t­
k u  i j e c h a ł  o s tro . W id o c z n ie  a m b ic y a  p rz e d m ie j­
s k a  k a z a ła  m u  s ią  p o p isy w a ć , a b y  k to  n ie  p o w ie ­
d z ia ł, ż e  p rz e d m ie ś c ie  g o rs z e  od  P a r y ż a  sam eg o .

Z a le d w ie  d o je c h a li  do k o ń c a  u lic y , n a  s k rę c ie  
u s ły sz e li w rz a sk . C h ło p a k i z k o lp o r ta ż u  d z ie n n i­
k ó w  w y k rz y k iw a li :

—  N a jn o w sz e  w iad o m o śc i! c ie k a w e !  m o rd e r­
s tw o ! s t r a s z n e  m o rd e rs tw o  w  P a ry ż u .  J e d e n  sous, 
p ro s z ą  k u p ić . M o rd e rs tw o ! M o rd e rs tw o  w  P a ry ż u !  
N a jn o w s z e  w iad o m o śc i.

K o ło  c h ło p a k ó w  c is n ę li s ią  lu d z ie , k n p c .  li, 
w y d z ie ra l i  so b ie  g a z e ty  z  r ą k ,  c z y ta li  z a r a z  n a  u ­

lic y . L e d w ie  s ią  G e o rg e  d o c is n ą ł, ż e b y  k u p ić  g a ­
z e tą . Z a c z ą ł  c z y ta ć  p o  d ro d z e :

„ M o rd e rs tw o . D z iś  r a n o  z n a le z io n o  w  B o is  de  
B o u lo g n e  zw ło k i m ę ż c z y z n y  e le g a n c k o  u b ra n e g o . 
B y ł  to  c z ło w ie k  n ie p o m ie rn ie  w y so k ie g o  w z ro s tu . 
S a m o b ó js tw a  n ie  m o ż n a  p rz y p u s z c z a ć , bo  p rz y  
z w ło k a c h  n ie  z n a le z io n o  b ro n i. R ó w n ie ż  i r a b u n k u  
n ie  b y ło , b o  w  k ie s z e n ia c h  z a m o rd o w a n e g o  z n a le ­
zio n o  n ie  tk n i ę te  p a p ie ro s y  i z n a c z n ą  k w o tą  p ie ­
n ię d z y . Z e  z n a le z io n y c h  p a p ie ró w  d o w ie d z ia n o  sią , 
ż e  z a m o rd o w a n y  b y ł d y re k to re m  T ow . a s e k u r a c y j ­
n e g o  w  L io n ie . S tw ie rd z o n o , ż e  d z is ie js z y m  n o c n y m  
p o c ią g ie m  p rz y b y ł  z C a la is  n a  d w o rz e c  c e n t r a ln y  
ja k i ś  m ę ż c z y z n a  o lb rz y m ie g o  w z ro s tu . C zy  w ła ś n ie  
t e n  p a d ł  o f ia rą  m o rd u , je s z c z e  d o c ie c  n ie  z d o ła n o " .

Ó jc ie c  i s y n  s p o jrz e l i  n a  s ieb ie .
—  T o  d z iw n e ! — z a w o ła li ró w n o c z e śn ie .

N ie  u le g a  w ą tp liw o ś c i, ż e  m n ie  c h c ie li  z a ­
b ić  s z e p n ą ł  G e o rg e  —  a  in n y  p a d ł  o fia rą .

—  A leż  to  n ie b e z p ie c z n a  b a n d a — w tr ą c i ł  F re d d y .
—  T e m  b a rd z ie j  s ią  w y s ilim y , a b y  j ą  z n iszczy ć .
—  L ę k a m  s ię  b a rd z o  o c ie b ie  o jcze , bo  g d y  c ią  

d o p a tr z ą  i po w z ro śc ie  p o z n a ją ,  to ...
—  T o  c o ?
—  M o żesz  p a ś ć  o fia rą .
—  M ój d ro g i. T y le  l a t  n a r a ż a łe m  sią , ty le  la t  

p o z n a w a ły  m n ie  ło t r y  w sz e lk ie g o  ro d z a ju , ty le  r a z y  
u r z ą d z a l i  n a  m n ie  z a s a d z k i  i z a m a c h y , a  je d n a k  
B ó g  m n ie  z a w sz e  o c h ro n ił.  W s z y s tk o  z  w o li B o że j. 
A  w re s z c ie  g d y b y m  i p a d ł o f ia rą  sw eg o  zaw o d u , 
to  b y ła b y  to  ś m ie rć  t a k a ,  j a k  ż o łn ie rz a  n a  p o lu  b i­
tw y , a  w ięc  c h lu b n a , p ię k n a , a  m oże  i c h lu b n ic j-  
sza . W ię c e j m a  lu d z k o ś ć  p o ż y tk u  z  w a lk i z e  z b ro ­
d n ią , z  w a lk i  o s p ra w ie d liw o ść , o id e a ły  e ty c z n e , 
n iż  z e  w z a je m n e g o  m o rd o w a n ia  s ią  d w ó ch  n a ro d ó w . 
W  im ię  B o g a  do u c z c iw e j ro b o ty  m ój ch ło p cz e , 
a  b ez  lę k u , a  z  w ia rą ,  ż e  B ó g  czu w a .

—  J a k i ś  ty  z a c n y  m ój o jcze . J a k  ty  sz lą c h e -  
c h e tn ie  p o jm u je s z  o b o w ią z k i sw e g o  zaw o d u .

D o ro ż k a  s ią  z a t r z y m a ła . B y li n a  m ie js c u . W  u lic y  
M a iso n  d e s  E v a n g e lis t .e s  p o d  1. 50 . m ie s z k a ła  p a n i  
F o r e t ,  s io s t r a  G u tm a n a . W y s z ła  z a  m ąż  za  F r a n ­

c u za , k tó r y  j ą  p o z n a ł w  L o n d y n ie . B y ł  k u p c e m  
i w ła ś c ic ie le m  d o m u ; u m a r ł  po k i lk u  la t a c h  m a ł­
ż e ń s tw a  b e z d z ie tn ie , h a n d e l  p r z e k a z a ł  sw oim  k r e ­
w n y m , a  dom  z a p is a ł  żon ie .

G e o rg e  z a je c h a ł  z  sy n e m  do s io s tr y .  K o c h a li 
s ią  b a rd z o , w iąc  b y ła  to  d la  n ie j ra d o ś ć  n a jw ię k ­
sza , i le  r a z y  b r a t  do n ie j z a jr z a ł .  M ia ł ta m  ju ż  
o so b n y  d la  s ie b ie  p o k ó j, od  k tó r e g o  n a w e t  k lu c z  
n o s i ł p r z y  so b ie . W e sz l i p rę d k o  do  ow ego  p o k o ju  
i d o p ie ro  g d y  F r e d d y  p rz e b r a ł  s ię  po  m ę s k u , po ­
s z li  s ią  p rz y w ita ć . P o s i l iw s z y  s ią  c o k o lw ie k , w ró ­
c ili do  sw e g o  p o k o ju , g d z ie  F r e d d y  p o n o w n ie  p rz e ­
k s z ta łc i ł  s ią  w  k o b ie tą .

—  S łu c h a jż e  ch ło p cze , te r a z  z a c z n ie m y  ro b o tę  
c ię ż k ą . O m n ie , czy  ta m  o m ój w z ro s t, n ie  lę k a j  
s ią  w ca le . S ą  u a  to  sp o so b y , ż e b y  s ią  w y d a ć  n iż ­
szy m , n iż  s ią  j e s t  w  is to c ie ; p rz e k o n a s z  s ią  o te m  
ju t r o .  T y  m u s isz  u d a w a ć  k o b ie tę , m oże i d o ść  d łu g o ; 
m ie jż e  s ią  n a  b a c z n o śc i, a b y ś  k ie d y  z ro li n ie  w y ­
p a d ł. L a d a  c h w ila  p rz y jd z ie  tu  b a n k ie r  B la n c  ze  
żo n ą , w e d łu g  te g o , j a k  s ię  z n im i u m ów iłem . O ho! 
g o d z in a  7, ju ż  b y ć  p o w in n i

R z e c z y w iśc ie  p rz y b y li  z  u d e rz e n ie m  g o d z in y . 
B y ła  to  p a r a  m a łż e ń s k a  p e łn a  d y s ty n k c y i,  p e łn a  
u p rz e jm o śc i, w ła śc iw e j lu d z io m  d o b rz e  w y c h o w a ­
n y m . Z n a ć  b y ło  s t r a s z n e  n a  o b o jg u  p rz y g n ę b ie n ie .

—  P a n  G e o rg e  G u tm a n ?  —  z a p y ta ł  b a n k ie r .
—  T a k  p a n ie . A  to  m o ja  c ó rk a  M au d , k tó r a  

m i b a rd z o  s k u te c z n ie  p o m a g a .
—  J a k ż e  p a n u  w d z ię c z n ą  je s te m , ż e  p a n  ze ­

c h c ia łe ś  o fia ro w a ć  n a m  sw e  u s łu g i —  r z e k ła  p a n i 
B la n c  ze  łz am i. T a k ą  m a m  w ia rą  w  p a ń s k ie  z d o l­
n o śc i, ż e  ju ż  p e w n ą  je s te m  o d z y s k a n ia  b ie d u e j c ó rk i. 
T o  je d y n e  n a s z e  d z iec k o . N ie  d a ł  n a m  B ó g  s y n a , 
w ię c  w z ię liśm y  n a  w y c h o w a n ie  s ie ro tę  i w y c h o w a ­
n e k  n a s z  z a s tę p u je  n a m  s y n a  w ła sn e g o . K o c h a m y  
go  b a rd z o , t r a k tu j e m y  n a  ró w n i z  c ó rk ą , p o s ta n o ­
w iliśm y  g o  po  ro d z ic ie ls k o  w y p o sa ż y ć . O n  te ż  b a r ­
dzo  do  n a s  p r z y w ią z a n y , p o m a g a  m ężo w i w  b a n ­
k o w y c h  z a ję c ia c h .

(Ciąg dalsi y  nastąpi).


